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Spotkanie po latach z Janiną Wojciechowską
Trzydzieści lat później ja się do niej odezwałam. Zadzwoniłam do niej, powiedziałam:
„Proszę  Pani,  ja  się  nazywam Helena  Szmunessówna  i  Pani  mnie  pewnie  nie
pamięta.” Ona mówi: „Helutka, moja kochana!” I natychmiast myśmy się spotkały. To
było już w wolnej Polsce. Całe szczęście, że ja ją spotkałam, bo ona rok później
umarła.  Jeszcze  pamiętała  takie  rzeczy,  że  ona  mnie  widziała  jak  taką  Anię  z
Zielonego Wzgórza, która przyjechała do Polski i czuje się bardzo wyobcowana i
osamotniona. I ona mi podsunęła „Anię z Zielonego Wzgórza” do przeczytania. I
potem ona mówi, jak mi się podobała „Ania z Zielonego Wzgórza”. Ja powiedziałam:
„Nie zanadto.” Więc się bardzo zdziwiła, bo dziewczynki zawsze lubiły. Ja miałam 12-
13 lat. I ja powiedziałam: „To za bardzo dziewczyńska książka jest dla mnie.” A ona
mówi: „A co ty lubisz? Jaka jest twoja ulubiona książka?” Ja powiedziałam: „Moja
ukochana książka po wsze czasy jest «Jeździec bez głowy» Mayne Reida”. I ona po
trzydziestu  latach  (a  ja  tam  byłam  tylko  jeden  rok)  tego  „Jeźdźca  bez  głowy”
pamiętała.
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